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ROZDZIAŁ III 

Białoruś między rozbiorami 
 

Przejęcie przez Rosjan władzy nad zaanektowa-
nymi ziemiami 
Ludność przyłączonych do Rosji „prowincji białoruskich”, poczyna-

jąc od szlachty, na śydach kończąc, złoŜyła uroczystą przysięgę w ierno-
poddańczą. ZłoŜenia tej przysięgi odmów iło tylko kilku magnatów . Ich 
dobra zasekwestrow ano, tzn. oddano pod w yznaczony przez w ładze pań-
stw owe zarząd. Katarzyna II ze sw ej strony zagwarantowała ludności 
przyłączonych ziem zachowanie dotychczasowych praw i w olności. 

Władze rosyjskie wprowadziły nowy podział administracyjny kraju. Z ziem nadd-
nieprzańskich utworzono gubernię mohylewską, zaś ziemie naddźwińskie włączono 
do rosyjskiej guberni pskowskiej w celu ich szybszego scalenia z resztą ziem impe-
rium. Po kilku latach zrezygnowano jednak z tego eksperymentu, gdyŜ zarządzanie 
ziemiami o róŜnej tradycji i praktyce prawnej okazało się zbyt trudne. Ziemie naddźwiń-
skie wydzielono w osobną gubernię połocką. Gubernie dzieliły się początkowo na pro-
wincje i powiaty, później juŜ tylko na powiaty. Władzę zwierzchnią nad całym krajem 
sprawował generał-gubernator (lub namiestnik) białoruski. 

W sądownictw ie nadal obowiązywał Statut Litewski w  polskiej w ersji 
językowej. Zachowano szlacheckie sądy ziemskie i grodzkie oraz sądy 
miejskie. Od wyborów do w ładz przedstaw icielskich odsunięto nieposes-
jonatów  — szlachtę nie posiadającą w łasności ziemskiej. Przystąpiono 
teŜ do w eryfikacji tytułów  szlacheckich. 

śydzi zachowali kahały jako instytucję sądowniczą i podatkową. 
Włączono ich w  skład mieszczaństwa; od 1780 r. mogli takŜe zapisyw ać 
się do kupiec twa. Zapisani do stanu kupieckiego śydzi od 1783 r. mieli 
prawo brać udział w  wyborach do w ładz miejskich na równi z chrześcija-
nami. 

Od 1791 r. śydzi cieszyli się tymi prawami tylko w  granicach dotych-
czasowego osiedlenia. Wydany wówczas dekret Katarzyny II w yznaczał 
im gubernie białoruskie, gubernię jekaterynosławską na Ukrainie i guber-
nię taurydzką (Krym). Dało to początek tzw . strefie osiedlenia śydów , 
chociaŜ sam termin pojawił się później, za panowania Mikołaja I. 

„Ucalanie” Rzeczypospolitej 
Klęska I rozbioru zmobilizowała zw olenników  wzmocnienia pań-

stw a. Ostatecznym celem reformatorów  było stw orzenie jednolitego pań-
stw a narodu polskiego poprzez upowszechnienie języka polskiego i likwi-
dacji odrębnego statusu Wielkiego Księstw a Litewskiego. 

Doświadczenie konfederacji barskiej zmuszało do stopniowego 
„ucalania” unijnego państw a, poprzez ujednolicenie odpowiednich insty-
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tucji w  Koronie i Wielkim Księstw ie oraz tw orzenie nowych, wspólnych dla 
obu części Rzeczypospolitej. Do tych drugich naleŜały: Rada Nieustająca 
(rodzaj rady ministrów ) i Komis ja Edukacji Narodowej, pierwsze w św iecie 
ministerstwo oświaty. 

Jednolite państwo, jeden naród, mówiący jednym językiem były nie-
odłącznym programem czasów  Oświecenia w  kaŜdym europejskim kraju. 
Taki program stawiał jednak w  trudnej sytuacji narody podporządkowane. 

Sytuacja Białorusinów  była tym trudniejsza, Ŝe poddani zostali 
w tym samym czasie naciskow i asymilacyjnemu ze strony dw óch silniej-
szych narodów : polskiego i rosyjskiego. 

Stosunki mi ędzywyznaniowe na ziemiach przył ą-
czonych do Rosji 
Ogromną w iększość ludności w  guberniach białoruskich stanow ili 

unici; ich liczebność szacuje się na 800 tys. Władze carskie uniezaleŜniły 
hierarchię unicką od rzymskokatolickiej. Głową Kościoła greckokatolickie-
go był arcybiskup połocki. Od 1785 r. był nim Herakliusz Lisowski, który 
zaczął oczyszczać obrządek w schodni z naleciałości łacińskich, występo-
wał takŜe w imieniu św ieckiego duchowieństw a w  jego sporach z bazylia-
nami. 

Pozycja Kościoła unickiego była zagroŜona przez Kościół praw os-
ławny. Kościół ten liczył ok. 300 tys. w iernych. Z chwilą przyłączenia 
wschodnich ziem białoruskich do Rosji nabył on status kościoła państwo-
wego. Prawosławni w  guberni mohylewskiej nadal naleŜeli do biskupstw a 
mohylewskiego, z którego wyłączono jednak parafie na terenie guberni 
pskowskiej. Dopiero później utworzono tu biskupstwo połockie. 

Prawosławny biskup mohylewski J. Konisski miał nadzieję, Ŝe pod 
wymarzonym rosyjskim panowaniem będzie mógł „przywracać” unitów 
prawosławiu. Katarzyna II początkowo powstrzymywała jego zapędy 
z uw agi na złoŜone przez siebie gw arancje tolerancji religijnej, niedługo 
wszakŜe. W 1780 roku dała Konisskiemu w olną rękę. Po kilku latach 
moŜna było stw ierdzić, Ŝe odniósł jedynie w zględny sukces. W 1785 r. 
unici stanowili jeszcze nieco ponad połowę ludności kraju. Mimo chw iej-
nej postawy unickiego duchowieństw a i bierności chłopstw a, w ładze nie 
były w  stanie przełamać oporu rzymskokatolickich dziedziców , którzy nie 
dopuszczali przechodzenia na prawosław ie w sw oich dobrach. 

Kościołowi katolic kiemu zakazano nawracania prawosławnych, 
a takŜe nakłaniania unitów  do zmiany obrządku na łaciński. Niemniej jed-
nak to drugie Kościół rzymskokatolicki próbował czynić, z uzasadnionej 
obawy przez likw idacją Kościoła greckokatolic kiego. 

Na ziemiach przyłączonych do Ros ji utworzono początkowo białoru-
skie biskupstwo rzymskokatolickie, później arcybiskupstw o mohylewskie, 
któremu podporządkowano wszystkich katolików  obrządku zachodniego 
w imperium. Zarówno biskupem białoruskim, jak arcybiskupem mohylew -
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skim był Stanisław  Bohusz-Siestrzeńcew icz, nawrócony na katolicyzm 
kalwin. 

Szczególną przychylnością Katarzyny II cieszyli się jezuici. 
W 1773 r. papieŜ skasował ten zakon na ziemiach Rzeczypospolitej, lecz 
pod carskim protektoratem działalność Towarzystw a Jezusowego w prost 
kw itła. Zewsząd ciągnęli tu jezuici, którzy nie chcieli podporządkować się 
papieskiemu edyktow i. 

Sw obodą w yznania cieszyli się teŜ staroobrzędowcy, mimo iŜ byli to 
Ros janie, którzy nie uznali reformy patriarchy Nikona przeprowadzonej 
w połowie XVII w . i uciekli do Rzeczypospolitej. Tylko w  guberni mohylew -
skiej mieszkało ich ok. 40 tysięcy. 

Sprawy unitów i prawosławnych w Rzeczypospolitej 
Większość Białorusinów  w  okrojonym Wielkim Księstw ie Litewskim 

naleŜała do Kościoła greckokatolic kiego, sporo było teŜ katolików  rzym-
skich. Pozbaw ieni w arstwy przywódczej unici bytowali na marginesie Ŝy-
cia społecznego i politycznego. Prawosławnych było niewielu, około 100 
tysięcy. Problem „dyzunii” budził nieustające emocje w ładz obu kościołów 
katolickich, Sejmu i społeczeństw a szlacheckiego raczej w  kontekście uk-
raińskim. Długo odmaw iano prawosławnym prawa posiadania biskup-
stw a. Dopiero w  1785 r. zgodzono się uznać wyznaczonego przez Kata-
rzynę II na biskupa jej poddanego Wiktora Sadkowskiego. Siedzibą bisku-
pa był Słuck. 

Ukrainiec Sadkowski obsadził sw ymi ziomkami z Rosji białoruskie 
parafie, tutejszym zaś duchownym zapow iadał, Ŝe oduczy ich mówić po 
białorusku; opornym groził zesłaniem w  sołdaty. O sprawy prawosławia 
dbał jednak z równym oddaniem, co jego mistrz J. Konisski. 

W 1788 r., gdy tylko rozpoczęły się obrady Sejmu, z Ukrainy napły-
nęły w ieści o narastającym buncie. O działalność spiskową oskarŜono bi-
skupa Sadkowskiego i osadzono w  areszcie wraz z kilkoma duchownymi. 
Podejrzenie o antypaństw ową działalność padło teŜ na duchowieństw o 
unickie. W zw iązku z tym na Wołyniu powieszono lub ścięto kilkunastu 
księŜy unickich, innych na długo osadzono w  w ięzieniu. 

Sejm pow ołał specjalną deputację (komis ję) do badania sprawy rze-
komych przygotowań do buntu. Komis ja stopniowo rozszerzyła krąg swo-
ich zainteresowań na uporządkowanie nierozerwalnie ze sobą zw iąza-
nych spraw Kościoła prawosławnego i unickiego. 

W 1791 r. z inic jatywy komisji zw ołano do Pińska Generalną Kong-
regację przedstawicieli ludności prawosławnej. Przyjęto projekt utworze-
nia w  Rzeczypospolitej kościoła autokefalicznego, w  sprawie w iary pod-
ległego patriarsze konstantynopolitańskiemu, a nie rosyjskiemu Św iętemu 
Synodow i. Sejm przyjął ten projekt w  1792 r. W tym samym roku z inic ja-
tywy komisji utworzono teŜ now e biskupstwo unickie — mińskie. Sejm 
postanow ił takŜe w łączyć metropolitę unickiego Teodora Rostockiego 
w skład Senatu. Wskutek sprzeciwu biskupa A. Naruszewicza metropoli-
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cie przyznano poślednie miejsce za ostatnim z katolic kich biskupów , choć 
z racji urzędu naleŜało mu się jedno z poczesnych. 

Uchwały Sejmu w  sprawach unickich i praw osławnych przyjęto 
w warunkach w ojennych. 

Szkolnictwo 
Szkolnictwo na ziemiach I zaboru początkowo pozostawało w  ręku 

poszczególnych kościołów  i w spólnot wyznaniowych. Najbardziej rozwi-
nięte było szkolnictw o katolic kie, zw ieńczone sławnym kolegium jezuickim 
w Połocku. 

Z biegiem czasu w ładze ograniczały rozmiary szkolnictwa katolic-
kiego, jednak szkolnictwo rosyjskie długo jeszcze było dość nikłe. Do koń-
ca lat 70. w  miastach powiatowych otwarto ponad 20 rosyjskich szkółek. 
W 1789 r. otwarto na Białorusi 8 głównych (czteroklasowych) i małych 
(dw uklasowych) szkół ludowych, do których dopuszczono takŜe dzieci 
nieszlacheckie. W szkołach tych kładziono nacisk na naukę języka rosyj-
skiego oraz historii i geografii Rosji. Zgodnie z duchem czasu do progra-
mu w łączono takŜe historię naturalną (przyrodoznawstw o, f izyka, mate-
matyka). W l. 1789-1794 tylko z Petersburga przesłano na Białoruś (wraz 
z II zaborem) 17 tysięcy rosyjskich podręczników . 

Szkolnictwo na ziemiach Rzeczypospolitej, w  przeciw ieństw ie do 
ziem I zaboru, uległo powaŜnym przemianom. Główna rola w  wychowaniu 
nowoczesnego Polaka przypadła Komisji Edukacji Narodowej, która prze-
ję ła szkoły i dobra skasowanego w  1773 r. zakonu jezuitów . 

Ze szkół prowadzonych przez komisję usunięto naukę religii. Łacinę 
jako język wykładowy zastąpiła polszczyzna. W nauczaniu dbano o dobrą 
znajomość historii i geografii ojczystej. Wprowadzono takŜe modną histo-
rię naturalną (tutaj przewagę oddawano przyrodzie ojczystej). Szczególny 
nacisk połoŜono na tzw . nauki moralno-obywatelskie, mające wykształcić 
w uczniu poczucie obywatelskie i patriotyzm. 

W Wielkim Księstw ie Litewskim szkoły w ojewódzkie Komis ji pows-
tały w  Wilnie, Grodnie, Brześciu, Kownie, Mińsku, Pińsku i Nowogródku. 

W 1783 r. utworzoną koronną i litewską prowincję Komisji. Ta druga 
dzieliła się na departament litewski (w ojewództwo w ileńskie, trockie 
i śmudź) i białoruski (w ojewództwo nowogródzkie, brzeskie i mińskie, 
w praktyce takŜe część województw a podlaskiego w  Koronie, z Białyms-
tokiem). 

Szkoły dzieliły się na parafialne, podwydziałow e (3-letnie) i w ydzia-
łowe (6-letnie). Ten system w ieńczyła Szkoła Główna Litewska, powstała 
z Akademii Wileńskiej. W l. 1780-1783 Akademię zreformował były jezui-
ta, wybitny astronom Marcin Poczobut-Odlanicki. Językiem wykładowym 
pozostała łacina, lecz nacisk w nauczaniu połoŜono na nauki przyrodni-
cze. Powstały nowe katedry: historii naturalnej, medycyny i prawa. 

Szkolnictwo Komis ji Edukacji Narodowej ograniczało się w  zasadzie 
do średniego i w yŜszego. 
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Szkolnictwo parafialne pozostało domeną duchow ieństw a. Jego 
krótkotrw ały rozkwit w Wielkim Księstw ie Litewskim zw iązany jest z osobą 
biskupa w ileńskiego Ignacego Massalskiego. Massalski przez pew ien 
czas był przewodniczącym Komisji Edukacji Narodowej, lecz później dzia-
łał na w łasną rękę. Był zw olennikiem jednakowego kształcenia dzieci 
wszystkich stanów . Przestrzegał nauczycieli przed faworyzowaniem dzie-
ci szlacheckich, one bowiem „równie jak chłopskie nic są innego w  spo-
łeczności tylko dzieci”. Poglądy Massalskiego wyprzedzały jednak poglą-
dy ogółu społeczeństw a szlacheckiego o kilka pokoleń. Niechętne były ta-
kiemu kształceniu takŜe Komisja Edukacji Narodowej i Szkoła Główna Li-
tewska. 

Tak w ięc szkoły parafialne powstawały głównie staraniem kleru pa-
rafialnego, zachęcanego przez Massalskiego i z rzadka tylko w spierane-
go przez niektórych dziedziców. Początkowo liczba tych szkół była nie-
mała: 330 w  1777 r., lecz juŜ tylko 276 w  1881 r. i 251 w  1782 r. Nauczy-
cieli dla tych szkół przygotowywało seminarium nauczycielskie, załoŜone 
w 1775 r. przez Massalskiego na Zakrecie pod Wilnem. 

Później niechęć szlachty do w spólnego nauczania sw ych dzieci 
z dziećmi mieszczańskimi i chłopskimi i na ogół do ośw iaty dla ludu bie-
rze górę. W 1783 r. liczba szkół parafialnych spada do 40, a w  1792 r. do 
8 zaledw ie. 

Tak niska liczba szkół parafialnych nie budzi jednak zaufania. Wyni-
ka raczej z braku danych, a te — z decentralizacji nadzoru nad szkolnict-
wem elementarnym, które w  dobie Sejmu Wielkiego przejęły pow iatowe 
komis je porządkowe. Na przykład, w  jednej tylko parafii Łyntupy w  powie-
cie dziśnieńskim, obejmującej 26 w iosek i zaścianków , w  okresie tym pra-
cowało 20 nauczycieli.  Nauczali oni 293 chłopców  i 270 dziewcząt „wio-
skowych” (tzn. pochodzenia chłopskiego) i 166 chłopców i 41 dziewcząt 
„zaściankowych” (pochodzenia szlacheckiego). W sumie w  parafii Łyntu-
py uczyło się w ówczas 770 dzieci. 

Rzymskokatolickie szkolnictwo parafialne z natury rzeczy objąć 
mogło tylko część ludności Białorusi, gdyŜ w iększość katolików  naleŜała 
do obrządku greckiego. Wobec braku odpow iednich badań trudno powie-
dzieć coś konkretnego o nauczaniu grekokatolików . Unickich szkół para-
f ialnych raczej nie było, lecz część grekokatolików  uczęszczała, jak się 
wydaje, do szkół w  parafiach rzymskokatolickich, jeśli takie były w  okolicy. 
Prawosławni raczej nie chcieli oddawać dzieci na naukę w  szkołach kato-
lickich, lecz do organizacji sw ego szkolnictwa parafialnego przystąpili do-
piero w  1792 r. 

Uderzający jest takŜe brak białoruszczyzny w programach szkol-
nych, opracowanych przez Komisję Edukacji Narodowej, w  przeciwień-
stw ie do języka litewskiego, w  którym w ydano elementarz. Komisarz de-
partamentu białoruskiego J. Chreptowicz zadbał tylko o to, by uczniowie 
szkoły parafialnej z jego majątku w  Szczorsach uczyli się języka „sławia-
noruskiego”, tj. staro-cerkiewno-słowiańskiego i starobiałoruskiego. Języ-
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ka tego uczono w e wszystkich zakładach prowadzonych przez bazylia-
nów . W 1774 r. uczono „po rusku” w  ponad 20 róŜnego typu szkołach ba-
zyliańskich w  prow incji litewskiej tego zakonu. 

Bazylianie spodziewali się przejąć pozostałe po jezuitach kolegia 
i złoŜyli w  Komisji Edukacji Narodowej odpow iedni projekt. Ta jednak pro-
jekt odrzuciła, w ychodząc z załoŜenia, Ŝe unici stanowią element niepew -
ny z racji sw ego w schodniego obrządku. Bazylianie rozpoczęli w ięc roz-
budow ę swego szkolnictwa bez aprobaty Komisji. W 1797 r. w  prow incji 
litewskiej bazylianie mieli juŜ 9 szkół średnich. Do tego doliczyć trzeba 
szkoły prowadzone przez Ławrę Supraską w  Supraślu i w  Warszaw ie. 

Wschodni, mimo daleko posuniętej latynizacji, charakter samego 
zakonu, oraz odmienny niŜ w innych szkołach skład narodowy i wyzna-
niowy uczniów  wywoływał zarówno burdy ze strony uczniów  innych szkół, 
jak i opory ze strony Komis ji Edukacji Narodowej. Z tej przyczyny szkol-
nictwo bazyliańskie nie rozw inęło się do rozmiarów  odpowiadających spo-
łecznemu zapotrzebowaniu na tego typu szkołę. 

Po polsku i „po rusku” miano teŜ nauczać w szkołach parafialnych, 
projektowanych w 1792 r. przez prawosławną Kongregację Pińską. 

W dziedzinie ośw iaty warto takŜe odnotować powstanie szkół zawo-
dowych. Antoni Tyzenhauz załoŜył w  Grodnie szkołę medyczną z teatrem 
anatomicznym, gabinetem przyrodniczym, a takŜe szkołę w eterynaryjną, 
akuszerską, rysunku i malowania, kontrolerów finansowych i teatralną. 

Gospodarka 
Proces wyrównywania ubytków  ludności i odbudowy gospodarki 

wiejskiej ze zniszczeń wojennych wojny moskiewskiej i północnej zakoń-
czył się w zachodniej części ziem białoruskich juŜ w  l. 60. XVIII w . 

Wzrost cen zboŜa (w  Gdańsku i Królewcu pod koniec w ieku za zbo-
Ŝe płacono 3-5 razy więcej niŜ w  jego połowie) spowodował nawrót do 
gospodarki folwarcznej i pańszczyzny. PoniewaŜ ludzi juŜ nie brakowało, 
właściciele ziemscy nie musieli dbać o sw oich chłopów  jak poprzednio. 
W porównaniu z l. 40-50. pańszczyzna wzrosła o 1/3, a powinności chłop-
skie ogółem o połowę. 

Podskarbi litewski A. Tyzenhauz zmusił do odrabiania pańszczyzny 
od dawna oczynszow anych chłopów  królewskich. ObciąŜył takŜe robociz-
ną na rzecz zakładanych przez niego folwarków  ludność miast i miaste-
czek w królewskich dobrach (ekonomiach). Potroił w  ten sposób dochody 
skarbu litewskiego. Przeciw zwiększeniu cięŜarów buntowali się chłopi 
m.in. w  kluczu milejczyckim ekonomii brzeskiej i starostw ie jałowskim. 

Odbudowa gospodarki wiejskiej na wschodzie kraju zakończyła się w latach 70. 
Wzrost cen zboŜa w Rydze równieŜ tutaj sprzyjał rozbudowie folwarku. Dotychczas 
sądzono, Ŝe na wsi wschodniobiałoruskiej przewaŜał czynsz pienięŜny. Najnowsze ba-
dania wykazały jednak, Ŝe w 1772 r. 70% prywatnych chłopów odrabiało pańszczyz-
nę. Przed 1772 r. oczynszowani byli chłopi w dobrach królewskich (jedna trzecia tutej-
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szych chłopów). Katarzyna II rozdała jednak 150 tys. chłopów w ręce prywatne. W cią-
gu dziesięciu lat wymiar pańszczyzny wzrósł do 80%. 

W starszej literaturze moŜna spotkać stw ierdzenia o kilkakrotnym 
wzroście opodatkowania chłopów  za panowania Katarzyny II. Jak się 
okazuje, opodatkowanie chłopów  nie uległo zmianie. Władze dąŜyły ra-
czej do przejęcia w iększej części renty feudalnej z rąk w łaścicieli ziem-
skich. Ci ostatni zrekompensowali sobie straty wzrostem cen zboŜa 
sprzedawanego do Rygi, do szybko rosnących miast i w ojskom rosyjskim, 
stacjonującym na Białorusi. PoniewaŜ kraj nie w ytwarzał wystarczających 
nadwyŜek zboŜa, chłopstwo niekiedy głodowało. 

Miasta białoruskie wciąŜ były mniejsze niŜ w  połowie XVII w ., lecz 
szybko rosły. Ludność Mohylew a zwiększyła się w  l. 1776-1786 z 7300 
do 9350, zaś liczba mieszkańców Witebska podwoiła się w  tym samym 
czasie, z 5500 na 10 300. Niespełna trzecią część ludności miast stano-
wili śydzi. Mias ta na zachodzie dopiero zaczynały podnosić się z upadku. 
Najszybciej rozwinął się Mińsk, który w  1796 r. liczył 5800 mieszkańców . 
TuŜ za nim szło na poły stołeczne Grodno, którego ludność takŜe przek-
roczyła 5 tysięcy. 

Miasta były ośrodkami administracji, handlu i rzemios ła. Produkcja 
„przemysłowa” skupiała się w  w ielkich dobrach ziemskich. W nadziei 
zw iększenia dochodów  A. Tyzenhauz załoŜył w  ekonomii grodzieńskiej 
i brzeskiej ponad 20 duŜych manufaktur. W Horodnicy i Łosośnie wytwa-
rzano m.in. kapelusze, chusty jedwabne, guziki, a takŜe karety i broń; 
w ekonomii brzeskiej w zniesiono zakład Ŝelazny. W 1777 r. w manufaktu-
rach grodzieńskich pracowało 3 tys. osób, w  większości chłopów  odrabia-
jących w ten sposób pańszczyznę. 

Przedsięwzięcie Tyzenhauza okazało się jednak niedochodowe. 
Przede wszystkim zawiodło rozpoznanie rynku — w ytwory jego „fabryk” 
nie znajdowały nabywców . Zbyt wysokie by ły takŜe koszty produkcji. Król 
musiał odwołać podskarbiego, zadłuŜone manufaktury upadły. Tak skoń-
czyła się pierwsza próba odgórnego uprzemysłowienia Białorusi. 

Więcej szczęścia w swoich przedsięwzięciach niŜ Tyzenhauz mieli Radziwiłło-
wie, którzy otwierali w swoich dobrach wciąŜ nowe zakłady, aŜ ich liczba przewyŜszyła 
20. Manufaktury powstawały równieŜ w dobrach nowych rosyjskich właścicieli ziem-
skich. Hrabia Grigorij Potiomkin zbudował w swoim Krzyczewie zakłady produkujące 
Ŝagle i liny, a w 1785 r. stocznię. Produkcja zakładów potiomkinowskich szła na potrze-
by budowanej przez Rosję floty czarnomorskiej. 

Nie bez znaczenia dla rozwoju kraju była budowa dróg i kanałów. Nowe drogi 
połączyły Pińsk ze Słonimiem i z Wołyniem. W 1777 r. rozpoczęto zakrojone na szero-
ką skalę roboty drogowe na ziemiach białoruskich w Cesarstwie Rosyjskim. W 1784 r. 
pierwszy statek przepłynął kanałem przekopanym przez hetmana M. K. Ogińskiego, 
który połączył Niemen przez Szczarę, Jasiołdę i Prypeć z Dnieprem. W tym samym ro-
ku zakończono budowę Kanału Królewskiego, łączącego Prypeć z Bugiem. W celu 
połączenia Morza Czarnego z Bałtyckim w 1797 r. rozpoczęto teŜ budowę Kanału Be-
rezyńskiego łączącego Dniepr z Dźwiną. 


